
KUR JER WARSZAWSKI
Dnia 5go Października 1S«7 r. J M  222 , | Lat 46. 2 3 -g o  W rześnia 

5 -go  Październ. 1867 roku.

Sobota. Rano c ie p ła  at 5, w p o łn d : c . st: 6 1 j
W ys: w ody st: 1 c. 9 (w tn ie rz e .)  | u b y ło  d n ia  god z: 5 m . 2 3 .)

Jutro, N. M. P. Różańcowej 
i Śgo Brunona Wyznawcy.

-  Najwyższy Ukaz z dnia 20go Lipca r. b., n a­
dający dymisjonowanemu Jenerał-Lejtnantowi Obru- 
czewowi, posiadaczowi majoratu Susko wola, w P o ­
miecie Kozienickim, w takież posiadanie, folwarku 
Gzowice, w Powiecie Radomskim, zamieszczony był 
W Nrze 205 „Warszaw: Duiew:". (Dz. W.)

— Z powodu ocalenia przez Wszechmocnego dro­
gocennego życia Najjaśniejszego Pana, przy święto- 
kradzkim zamachu 25 Maja (6 Czerwca), otrzymano 
najpoddaniejsze adresy, telegramy i listy, z wynu­
rzeniem uczuć wiernopoddańczych:

1) od mieszkańców m. Włoszczowa w Gubernji 
Kieleckiej, w imieniu swojem i całego Duchowień­
stwa tej Dyecezji; 2) od urzędników i mieszkańców 
m. Olkusza w tejże Gubernji; 3) od Biskupa Dye- 
eezji Kieleckiej; 4) od członków Włoszczewskiego 
Zarządu Powiatowego; 5) od mieszkańców m. Gu- 
bernjalnego Kielc; 6) od mieszkańców m. Kalwarji 
w Gubernji Suwałkskiej; 7) od deputatów gminy 
starowierców parafji Głubokorawskiej; 8) od urzę­
dników i mieszkańców m. Sejn, w Gubernji Suwałk­
skiej; 9) od mieszkańców m. Bodzentyna, w Powie­
cie Kieleckim; 10) od włościan gm in: Bodzentyn, 
Korzecko, Napieńków, Radkowice, Morowice, Brze­
ziny, Kracino i Chutanowo, w Gubernji Kieleckiej;
11) od urzędników Powiatu Konstantynowskiego;
12) od starozakonnych m. Kocka, w Powiecie Łu­
kowskim; 13) od urzędników Powiatu Radinskiego; 
14) od mieszkańców tegoż Powiatu, jak rówuież 
gmin: Suchowola, Radiu, Sitno, Tłuszczec, Szóstka, 
Kąkolewszczyzna, Zagajno i Milanowo; 15) od mie­
szkańców miasta Powiatowego Łukowa; 16) od 
urzędników i mieszkańców wszystkich stanów Po­
wiatu Łukowskiego; 17) od mieszkańców miasta Ko- 
cka, w Powiecie Łukowskim; 18) od urzędników 
Z w olińsk iego  Zarządu Powiatowego; 19) od mie­
szkańców miasta Garwolina; 20) od mieszkańców wy­
znania starozakonnego miasta Kutna; 21) od urzę­
dników miasta Skierniewic; 22) od mieszkańców 
uiiasta Kutna; 23) od urzędników Gostyńskiego Za-

Powiatowego; 24) od mieszkańców m. Rady- 
\  gmin Powiatu Radyminskiego: Rudzenko, 

Międzyleś, Ręczaje, Klembowo i Małopole, 
Gubernji Warszawskiej; 25) od mieszkańców m. 

Gaieszczyc i włościan gmin: Machocice, Niewachlew, 
Łopuszno, Snochowice, Radomice i Szczepno, w Gu- 
S *  K ie leck iej; 26) od rabiuów Gubernji Suwałk- 

J  o°d, ^ d n i k ó w  miast Marjampola i Pil- 
rów miaTf- p  rnii Suwałkskiej; 28) od mieszkań- 
r  1p}‘asnysza i Lipna, w Gubernji Płockiej;
29) od mieszkańców m. Płocka i Powiatu Rypiń- 
kiego; 30) ud mieszkańców Powiatu Włodawskiego;

j° , urzędników Powiatu Mławskiego; 32) od 
•zędników i mieszkańców wszystkich stanów mia­

sta Sierpca w Gubernji Płockiej; 33) od mieszkań­
ców gminy Majki, w tejże Gubernji; 34) od mie­
szkańców m. Wyszogroda i mieszkańców wszystkich 
stanów m. Dobrzynia nad Wisłą w tejże Gubernji; 
35) od osób całej ruskiej Chołmskiej gminy; 36) od 
urzędników Dyrekcji Naukowych: Warszawskiej, Ło- 
dzińskiej, Płockiej, Suwałkskiej i Kieleckiej, jak ró ­
wnież Warszawskiego Instytutu Głuchoniemych i 
Ociemniałych; 37) od urzędników Petrokowskiej 
i Kieleckiej Komisji do spraw włościańskich; 38) od 
urzędników i oficjalistów Suwałkskiej Kassy Guber- 
njalnej i tamecznego Gubernjalnego Urzędu Poczto­
wego.

Po doniesieniu o tem Jego Cesarskiej Mości, Naj- 
j&sniejszy Pan, przyjąwszy wyrażone przez wspo- 
mnione osoby wiernopoddańcze uczucia z Najmiło- 
sciwszą łaskawością, Najwyżej rozkazać raczył oznaj­
mić im wszystkim podziękowanie w Imieniu Je°o 
Cesarskiej Mości. (Dz: War:). °

— W rozkazie do wojsk Warszawskiego Okręgu 
wojskowego, z dnia 20go Września r. b. Ner 180, 
jest powiedziane: Na najpoddanniejsze przedłożenie 
wniesionego przedstawienia, Najwyżej rozkazano: po­
dziękować miejscowym wojskom Warszawskiego Okrę­
gu wojskowego za wynurzone przez nich życzenie 
sprawienia, w nowo wznoszonej cerkwi na Pradze’ 
obrazu Sgo Alexandra Newskiego, z powodu ocalę-’ 
nia życia Najjaśniejszego Pana w dniu 25 Maja r.b .

  (Dz: War:).
-  Na poświadczenie Jenerał-Feldmarszałka Na­

miestnika w Królestwie, o wzorowo gorliwej i pilnei 
służbie niżej wymienionych urzędników w wydziale 
Komitetu Urządzającego, Najjaśniejszy Pan 30 Sier­
pnia r. b., Najmiłościwiej raczył udzielić im nastę­
pujące nagrody. u“aW

A Rangi: ,
Radcy Stanu: Członkowi Komisji Centralnej do 

spraw włościańskich; Radcy Kolegjalnemu Baronowi 
Mengdenowi i Prezesowi Radomskiej Komisji do 
spraw włościańskich, Radcy Kolegjalnemu Petrowo- 
wr,—Radcy Kolegjalnego: Prezesowi Warszawskiej 
Komisji do spraw włościańskich, Radcy Dworu Doł- 
gowo-Saburowowi;—Radcy Dworu: Prezesom Komisji 
do spraw włościańskich: Kaliszskiej—Asesorowi Ko- 
legjalntmu Polewowu, Siedleckiej -  Radcy Honoro­
wemu Klimence, Łomżyńskiej—Radcy Honorowemu 
Licharewowi, zostającemu przy Komitecie Urządza­
jącym, Sekretarzowi Kolegjalnemu Kuliszowi i s ta r­
szemu Referentowi Kancelarji Komitetu Urządzają­
cego, Sekretarzowi Kolegjalnemu Jakowlewowi; Rad­
cy Honorowego: Komisarzom Kieleckiej Komisji do 
spraw włościańskich;—Sekretarzom Gubernjalnyur 
Konstantemu Jemeljanowowi i Leonidowi jemelja- 
nowowi; zostającemu przy tejże Komisji, Sekreta-
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rzowi K olegjalaem u Krutikow owi; S ek re ta rza  Kole- 
gjalnego: pełniącem u obowiązki Rewizora pom iarów 
przy  Komisji śuw ałksk ie j do spraw  w łościańskich, 
Sekretarzow i G ubern ja luem u Tichanowowi.

II. Ordery:
Sgo W łodzim ierza 3ej klassy: sta rszem u u rzę d n i­

kowi do osobnych poruczeń, w charak te rze  pom o­
cnika członka zaw iadującego czynnościam i K om itetu  
Uządzającego, Radcy S tan u  Tichmeniewowi i P re ­
zesowi Kieleckiej Komisji do spraw  w łościańskich, 
Pułkow nikow i Szczerbatskiem u; Śtej A nny 2ej klas: 
z C esarską koroną: U rzędnikow i do szczególnych po­
ruczeń  Vtej k lassy  przy K om itecie U rządzającym , 
Rzeczywistem u Radcy S tanu  Draszusowi; tow arzy­
szom Prezesów  Komisji do spraw  włościańskich: 
K ieleckiej— Radcy S tan u  Kiryłowowi; W arszawskiej — 
Radcy H onorow em u Selwanowi, i K aliszsk iej—R ad ­
cy H onorow em u Ryczkowowi; Śtej A nny 2ej klassy  
z m ieczam i nad orderem : towarzyszowi P rezesa Ł o m ­
żyńskiej K om isji do spraw  włościańskich, Radcy 
D w oru Bogajewiczowi. Śtej A nny 2ej klassy: tow a­
rzyszom  Prezesów Komisji do spraw  włościańskich: 
K aliszsk ie j—Radcy K oleg jalnerauL am ajsk iem u i P ło ­
ck ie j—Asesorowi K olegjalnem u Sew astjanow ow i,— 
m łodszem u Referentow i K ancelarji K om ite tu ,R adcy  
K olegjalnem u Korwinowi; Śtej Anny 3ej k la ssy :.p e ł­
niącem u, obowiązki K om isarza do spr*w  w łościań­
skich, Sekretarzow i G ubern ja lnem u W arszewowi i p e ł­
niącem u obowiązki m łodszego pom ocnika R eferenta 
K ancelarji Komitetu, Sekretarzow i Gubernjalnemu 
Masołowowi; Sgo S tan isław a 2ej klassy, z C esarską 
koroną: zostającem u przy  K ancelarji K om itetu, sztabs- 
ro tm istrzow i gw ardji B iskupskiem u; K om isarzom  
K om isji do spraw  w łościańskich: A sesorom  Kole- 
gjalnym : Swinjinowi, Munkowi i Kokow skiem u, R ad­
com dworu: Kowalewskiem u, Iskryckiem u, Subbot- 
kinowi i von Rosenowi, Sekretarzom  K olegjalnym - 
D ubraw inow i i S trokinow i; Śgo S tan is ław a 2ej klas: 
s ta rszem u  pom ocnikowi R eferen ta K ancelarji K om i­
te tu , S ekretarzow i K olegjalnem u Jaczm ieniew ow i 
Rewizorówi pomiarów K om isji Petrokow skiej, P o ru ­
cznikowi Służeńce; Śgo S tan isław a 3ej klassy: s t a r ­
szem u urzędnikow i do pism a K ancelarji K om itetu, 
R egestra torow i K olegjalnem u Curikowowi.

III. Z w ykle podarunki:
Zostającym  przy K om itecie U rządzającym : Radcy 

D w oru Turgieniew owi i Asesorowi K olegjalnem u 
Filipeusow i: m łodszym  R eferentom  K ancelarji K o­
m itetu : Asesorowi K olegjalnem u Sosnowskiem u i Se­
kretarzow i K olegjalnem u Głagolewowi; starszem u 
pom ocnikowi R eferen ta K ancelurji K om itetu, Radcy 
D w oru B arskiem u; zostającem u przy K ancelarji K o­
m ite tu , Sekretarzow i K olegjalnem u Bertoldow i; zo­
sta jącym  przy K om isjach do spraw  włościańskich: 
Lubelskiej —Sztabs-K apitanow i Puzyrew skiem u i S u ­
w ałk sk ie j— Porucznikow i M azurkiewiczowi. (D. W.)

— W R ozkazie Głównodowodzącego do wojsk W ar­
szaw skiego okręgu wojskowego  z 20  W rześnia r. b. N r 
H  5 je s t powiedziane: Obejrzawszy wczoraj przybyłe do 
W arszawy konie rem ontowe brygady kaw alerji gwar- 
djj i pułkósv 3ej dywizji kaw alerji, zasta łem  je, po ­
m im o dalekiej drogi, w dobrym  stanie; a dla tego

100  —

oświadczam  moje podziękow anie PP. Sztabs i O ber Ofi­
cerom przybyłym  z końmi remontowemi, zatroskliw ość 
o zaoszczędzenie koni podczas drogi. (D. W.)

— W rozkazie Ober-Policm ajstra do P olic ji W y­
konawczej wydanym , zam ieszczono: Ponieważ epide- 
m ja u sta ła  prawie w W arszawie, przeto  stosownie 
do odniesienia się P rezydenta m iasta , dozwala się 
detaliczna sprzedaż przez handlujących, owoców i j a ­
rzyn, lecz jedyn ie  dojrzałych i niezepsutych; nad 
czem baczny dozór policji rozciągnięty  być winien.

  (Gaz: Polic:).

— Jego W ysokość Xiążę A lexander Oldenburgski, 
w przejeździe z zagranicy, raczył wyjechać doL ublina .

— JW . Je n e ra ł fe ld m a rsz a łe k  Głównodowodzący, 
zaonegdaj o godz: 2ej w południe, raczył oglądać na 
3m  froncie A lexandrowskiej cytadeli, roboty s a p e r­
skie, a potem  być obecnym na Powązkowskiem  woj- 
skowem polu, koło obozu arty lerji, przy  sp raw ian iu  
wybuchu m in. (D. W.)

— Przyjechali do W arszaw y : Jenerał-M ajor Igel- 
strom , z D yuaburga; Rz: Radcy S tanu: Koloszyn, zz&- 
graniey; Reinbot, z B res tja ;— wyjechali: Jenerał-A d- 
ju ta n t  J. C. M Hr: Adlerberg is z y ,  M inister D w oru 
Cesarskiego; F ligel-A dju tan t J . C. M. P odporuczuik  
H r: Adlerberg-, J e n e ra ł-A d ju tan t J . C. M. Nazimow, 
Rz: R. S. Janowski, i Szam belan D woru A ustrjackiego 
H r: R ewertera, do P etersburga; Jen:-M ajor Chlebnihow, 
G ubern: Cywilny K ielecki, do Kielc; Jen: M ajor Iuży - 
n ierji B aron Tizen/iauzen,do Kronsztadu; R adca T Ar- 
cimowicz, do P etersburga.

— W  dniu 7m b. m., to je s t  w Poniedziałek, w P a- 
1'afji Sgo A n t o n ie g o , przy ulicy Senatorsk iej, o godz. 
H e j rano, odbędzie się Nabożeństwo żałobne za spo­
kój duszy ś. p. W ładysław a Bitschan, b. ucznia Szko­
ły Głównej, jako  w d rugą rocznicę śm ierci, na k tó re  
Rodzice zap rasza ją  kolegów, przyjaciół i znajom ych.

(14,848).
— A niela z Tarłów  Illebicka-Józefowiczowa, w wie­

ku la t 28, po długiej i ciężkiej chorobie, zm arła  d. 3 
b. m. Pozostały Mąż w raz z obecną S io strą  zm arłej, 
zap rasza Krewnych, P rzyjaciół i Znajom ych, na wy­
prow adzenie zwłok, w dniu  ju trzejszym  o godz. l l e j  
z ran a , z dolnego kościoła Śgo K rz y ż a , na cm en tarz  
Powązkow ski. (14,795).

— D nia wczorajszego, po ciężkiej chorobie, ro zsta ł 
się  z tym  św iatem  A rtu r d ’Alfonce, b. Obywatel. P o­
zostały B ra t wraz z F am ilją. zaprasza Krewnych 1 
Znajom ych, na wyprowadzenie zwłok, w dniu  7 b. m.,
0 godzinie 4tej po południu , z Kaplicy Śgo D ucha, 
przy ulicy E lek to ralnej, na cm entarz Powązkowski.

(14,860.)
— W Lublin ie, dnia 31go z. m. zakończyli życie: 

T ekla t z Goszczyńskich Belcikowska, licząc la t  67;
1 M ichalina B a rszczew sk a , w 20tej w iośnie życia.

— Rodzina do tkn ię ta  bolesną s tra tą  po zgonie ś. p. 
W incentego Czerkasińskiego, sk ład a  najserdeczn iej­
sze podziękow anie Duchowieństwu, k tó re  przyjęło u- 
dzia ł w odprow adzeniu zwłok, w d. 25 W rześn ia r. b., 
n a  cm entarz Powązkowski; o raz wszystkim  P rz y ja ­
ciołom, Kolegom ’(Z najom ym , za uczynioną o s ta ­
tn ią  p rzysługę nieboszczykowi.
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— W dniu 4 Paździeru:. zachorowało w Warszawie 
na cholerę osób 5, wyzdrowiało 0. umarło 1- — 
pozostaje chorych z _dawniejszymi osób 75; od po­
czątku panowania epidemji, t. j. 21 Maja (2 Czerw- 
ca) r .b , zachorowało na cholerę osób 7.240. wyzdro­
wiało 4,961, umarło 2,204.

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma 
honor zawiadomić, iż P.>Benevęni, Członek Towarz 
miewać będzie odczyty o wystawie Paryzkiej w R e ’ 
sursie Obywatelskiej, na korzyść Zakładów pod Onie- 
ką Wars*. Tow. Dobr. zostających. Odczytów takich 
będzie najmniej 10; pierwszy odbędzie się dnia 10 b 
m. i r. (Października), od godz. 6ej do 7ej po połu- 
dniu, następne zaś będą miały miejsce w każdy Po­
niedziałek i Czwartek. Pierwszy odczyt obejmować 
będzie: opis gmachu Wystawy, parku, budynków 
w parku przez różne kraje pobudowanych, oraz po­
dział wszystkich przedmiotów na Wystawę nadesła­
nych, na 10 grup głównych. Odczyty następne po 
święcone będą opisom każdej po szczególe gruppy i 
klass je składających, ze wskazaniem przedmiotów 
odznaczających się w każdej klassie. Dla ułatwienia 
objaśnień, służyć będzie plan Wystawy, na wielką 
skalę wykonany, kolorowany; oraz inne rysunki i o- 
kazy. — Cena miejśca na każdy odczvt po kop. 30 
Zaś bilet wejścia na 10 odczytów Rs. 2 .—Bilety wxię- 
garniach: PP. Gebethnera, Okońskiego, oraz w”kancel- 
larji Towarz., każdodziennie, w godz. od 4ej do 6ej 
po południu, sprzedawane będą; zaś w dzień odczytu
90 w  t  przy weiściu.-W arszaw a, dnia
22 Września (4 Października) 1867 r. -  Za Prezesa

|S{SŁ3f"*£ “ S
-  Wszjstkiem co przynosi ogółowi pożytek, co sie 

przyczynia do rozwoju nauki, sztuki, przemysłu rę­
kodzielnictwa, handlu i t. p., wszystkiem co podnosi bo­
gactwo kraju, mc słuszniejszego, że ten ogół skwa­
pliwie się zajmuje; że go obchodzi nie tylko sam udo­
skonalony już wynalazek, ale i droga jaką ten lub ów 
Produkt przebywał, pod jakich trudów, jakiej wytrwa­
łości ciepłem dojrzewał, zanim z owocu jego wszyscy 
skorzystać mogli. Ztąd też i pracownik nie może po­
zostać w cieniu. W prawdzie „po dziełach można 
Poznać mistrza1*, lecz poznać można tylko zdolności 
1 usposobienie jego. To cokolwiek zamało. Ogół słu­
sznie ciekawym jest wszystkich walk, całego łamania 
SI§ z przeciwnościami, upadania i dźwigania się prze­
prowadzającego myśl swoją pracownika, bo te przej­
ę ła , mogą stać się zbawiennym przykładem stałości 
n ^ trwania, dla wchodzących na tę niełatwą drogę 
my W-‘ Tem* wzSJ§dy powodowani, zamierzyliś-
streszczłf^ koIejuo w naszem piśmie, o ile można 
wych w -hisori§ niektórych zakładów przemysło- 
stawie R0\ a’u’ zw&szcza tych, co na tegorocznej Wy- 
grodami \ » Zeł' zostały uwieńczone chlubnemi na- 
chemiczńy p  £**»tym  oddziale Wystawy, zakład
okazy sztucznych wika Spiessa’ przedsta™ł ciekawe 
Okizv te dawni Dawozóvv, otrzymywanych z kości.
wym a dla sos L dokładne w~vobraże,lie 0 »«-
Dr?pmv<lp hn , k - 8twa wiejskiego tak ważnym 
kaw • i una|ejętnie ułożone, zapoznawały cie­
kawego widza ze wszystkiemi przl jśc[arni surowego

materjału w coraz doskonslszo, utworzono z nioffo 
produkta.^ Uważaliśmy, że przed okazami zakładu 
x. opiess a, piawie zawsze tworzyły sie sruppy wi- 
dzów, badających z chciwością cały teu przebieg 
i zarazem dziwiących się, że poniewierana i prawie 
mc meznacząca kość, daje rolnictwu tyle i tak waż­
nych przedmiotów. Kość użyta jako nawóz i ko­
rzystne jej skutki, zyskały, w ostatnich czasach tyle 
rozgłosu u nas i za granicą, że zbytecznem byłoby 
opisywać zastosowanie, użycie i działanie takowych 
Każdemu prawie gospodarzowi znaue są pomyślne 
skutki nawożenia gruntów mąką kościanną czyli mie- 
lonęmi kośćmi. Lecz trudności w nabywaniu goto­
wego i dobrego takiego nawozu, wstrzymywały przez 
długi cas ogół, od zastosowania u nas tego nieza­
wodnego środka. We Francji jeszcze w zeszłem stu ­
leciu, a w Anglji od kilku-dziesięciu lat zaczęto uży­
wać kości jako nawóz, na którym niedoznano zawodu:

• u , “ ,el,ona z>'skała takie uznanie, że we 
wszystkich krajach zabroniono jej wywozu, gdyż pro- 

ukcja kościannej mąki, niekiedy na miejscowe po- 
y nieû starcza. U nas brak fabryki chemicznej,

Sie czuć t rkl ??WÓZ’ przez d,ug‘ CZflS dotkli-wie czuc się dawał. Dopiero przed 12-tu laty Pan
Ludwik Spiess, rozpoczął z małym funduszem a za­
tem na małą skalę, fabrykację nawozu z kości’ przy 
kolei żelaznej, pod Rudą Guzowską. Lecz zakład ten 
meodpowiadał przedsiębierstwu, wymagającemu wiek1 
krnch  za«obó» i obszerniejszego territorimn w p l :  
U|2 „ i T " ’ ' • £ ;dnalfie . pracując w małjm za-
S fw o ł ;  pieiSS, r r<̂  t j^ czn>’ch przeciwności, nieu- 
stuwał, aż po kilku latach niezmordowanej pracy, do-
t^ h  ri • “ ożn°ści nabycia pod Warszawą, na grun­
t y  ^ “ •“•um Tarchomińskiego, kolonji, dokąd prze­
niósł swój zakład. Tam, przebudowawszy odpo­
wiednio miejscowe zabudowania, zajął się wewnetrz 
nem urządzeniem fabryki, korzystając z w s S i c h  
dotychczas znanych ulepszeń, aby tak w produktach 
agronomicznych jako i technicznych, godnie odOowia 
dała obecnemu rozwojowi Rolnictwa. Tam już S ,  
Spiess rozwinął zakład na obszerną skalę, a w całem 
urządzeniu, głównie przewodniczyła mu chęć podźwL 
gnięcia wyrobów, których produkcja, przyczynia sie 
do podniesienia dobrobytu rolników. W tym też c i 
lu, sprowadziwszy z zakładów Hr. Andrzeja 7 a 
moyskiego machinę parową, zastosował przedewszyst' 
kiern si ę pary do mielenia kości na nawóz. Ko ­
mitet Wysław krajowych Rolniczych, na ostatniej 
Wystawie w Lublinie zaszczycił P. Spiess’a Listem 
pochwalnym, za urządzenie pierw szej w naszym kra­
ju  fabryki kości mielone, na nawóz. Komitet tegoro­
cznej Wystawy w Warszawie, widząc rozwój Zakładu 
P. Spiess a, oraz wziąwszy jego produkta podścisły roz 
biór chemiczny, przyznał mu chlubną nagrodę udzie- 
loną w złotym medalu. Prócz części agronomicznej 
ciekawym jest także cały zakład produkcji materia­
łów aptecznych P. Spiess’a. Nie jest to kolos impo­
nujący ogromem, ale jest zakład prowadzony i urza 
dzouy umiejętnie. Maszyna parowa wprowadza 
wszystko w ruch: stępy, młyn, maszyny do tarcia 
farb, tłuczkarme do proszkowania najsubtelniejszych 
ingrediencji aptekarskich; wszystko to odbywa sie 
działaniem pary. Tylko octy P. Spiess’a, za które na



Wystawie Paryzkiej otrzym ał medal, niewyrabiają 
się za pomocą pary, lecz ulepszonym sposobem Hol- 
lenderskim. Te octy i u  nas zyskały zasłużone uzna­
nie. Ciekawem jest zwiedzenie tej całej fabryki, od­
znaczającej się praktycznością i wzorowym porząd­
kiem, a lubo głównym w niej motorem jest para, 
jednakże kilkudziesięciu robotników, ma tam stałe 
zajęcie, zwłaszcza w pracowni farmaceutycznej, gdzie 
się wyrabiają preparata i przetwory chemiczne, jak  
np. mineralne kwasy, różne sole, etery, i Ł p. W R u­
dzie Guzowskiej, roczna produkcja zakładów Pana 
Spiess’a, wynosiła 6 do 7,000 rubli; dziś cyfra ta  do­
chodzi do 100,000. Nareszcie niemożemy przemil­
czeć że P. Spiess, udzielając nam niektórych obja­
śnień  do niniejszego artykułu, powiedział: „nie wsty­
dzę się, że prawie z niczem rozpocząłem, a jeśli 
wśród wielu trudów i przeciwności, wywalczyłem 
uznanie żem pożyteczny ogółowi i zapewniłem sobie 
lepszy byt,chluba więc jaką  przynosi uzuanie, dorzuca 
przebyte walki do najmilszych pam iątek życia.“ Każ­
dy uzna słuszność tych słów, bo nie ma większej roz­
koszy, jak  przekonanie, że nie marnujemy darów Bo­
ga, spełniając wśród poczciwego trudu to, co zdolno­
ści nasze spełnić nam dozwalają.

— Wiadomo, że agenturę maszyn do szycia z fa­
bryki PP. Wheler i Wilson, w Nowym-Yorku, na całe 
Królestwo posiada P. Flatau, skład swój mający n a ­
przeciw pałacu, gdzie mieści się Zarząd Finansowy 
Królestwa, t. j. na placu Bankowym. O maszynach 
tych przytaczamy wyciąg z„M onitora“ z dnia 16 Lipca 
1867 r., jest on najlepszem poświadczeniem wyrobów 
pomienionej fabryki: „Panowie Wheler i Wilson, fa­
brykanci Amerykańskich machin do szycia, za wielką 
doskonałość i nadzwyczajnie trw ałą konstrukcję tych­
że, jako też i za nowy wyualazek przyrządu do robie­
nia dziurek do guzików, otrzymali na tegorocznej 
Wystawie powszechnej w Paryżu, złoty medal. Ten 
znak zaszczytny stał się ich udziałem i za wielki 
rozwój jaki ci Panowie nadali handlowi machinami do 
szycia, gdyż doprowadzili takowy do tego, że każdemu 
ułatwili środki nabycia ich. Taniość ich i niezawo­
dność czyni je nieocenionem narzędziem pośród ro ­
dzin, jako też i w rozmaitych zatrudnieniach. P orę­
czenie, które PP. Wheler i Wilson tak  sami, jak  i 
przez swoich ajentów dają nabywcom, ci ostatni wy­
soko cenią, tak, że w roku zeszłym sprzedano machin 
w mowie będących, sztuk 52,000 i takowe rozeszły się 
po całym ucywilizowanym świecie. Taki rezu ltat naj- 
pochlebniejszem jest uznaniem ze strony publiczno­
ści tak  co do zupełnej jakości, jako i doskonałości 
tych machin, opatrzonych wszelkiemi pomocuiczemi 
przyrządam i.11 P. F latau  w tych dniach właśnie po­
wrócił z Paryża, gdzie machin do szycja wystawiło 82 
fabrykantów, mianowicie: z Ameryki 19, z Francji 25, 
z Anglji 11, z Szwajcarji 2, z Niemiec 6, z Austrji 3, 
z Danji 3, z Włoch 4, z Kanady 5. Z tych, fabry­
ka PP. Wheler i Wilson, otrzym ała jedyny medal 
złoty.

— Panie R edaktorze! — W Nrze 205 „Dziennika 
Warszawskiego" z dnia 7 (19) z. m. b. r., jest zamie­
szczony artykuł p. t. „Składy nafty", w którym 
powiedziano bardzo słusznie, że we wszystkich m ia­
stach zagranicznych składy nafty uważane są na
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równi ze składami prochu i zostają pod najściślej­
szym dozorem policyjnym. Treścią przepisów wy­
danych w tej mierze we wszystkich krajach są dwa 
artykuły: 1) że składy nafty znajdować się mogą 
tylko po za miastem, i 2) że do żadnego, choćby 
najmniejszego z nieb, niewolno wchodzić ze światłem. 
Otóż (pisze autor powyżej zacytowanego artykułu), 
u nas dzieje się zupełnie przeciwnie. Wszystkie sk ła­
dy są wewnątrz miasta. Tak je s t w istocie. Jeden 
np. skład nafty, mieszczący się na najpryncypal- 
niejszej ulicy naszego miasta, sprowadza płyn ten 
setkami beczek, które opróżniwszy składa na dzie­
dzińcu. Drzewo tych beczek nasycone naftą, dosko­
nały przedstawia m aterjał dla ognia, w razie gdyby 
BOŻE broń, w miejscu tem wynikł pożar. Gdy nad­
to jeszcze dodam: że przelewanie nafty odbywa się 
w godzinach nocnych i to późnych, to Szanowny Re­
daktorze najlepiej się przeświadczysz, w jakiem po­
łożeniu zostają sąsiedzi owego składu. Przed kilko­
ma laty mieliśmy w Warszawie smutny z naftą wy­
padek na ulicy Przechodniej. Okropniejsze wyda­
rzyły się wypadki za granicą, jak  np. w Bordeaux. 
Zdaniem przeto mojem Władza zwrócić powinna uwa­
gę na składy pomiecione i wydać odpowiednie prze­
pisy, bo strźeżonego PAN BÓG strzeże, a o nieszczę­
ście nie trudno. X. X.

— Panu E... W odpowiedzi na zapytanie: jak  da­
wno pismo ludowe „Zorza" wychodzi, donosimy, że 
Pismo „Zorza", w części illustrowane, wychodzi od 
Igo Styczna 1866 r., bez przerwy, pod redakcją Józe­
fa G rajnert, do tego czasu; liczy tym sposobem 2gi 
rok istuienia, tak  samo wychodzić będzie i w kwar­
tale IVtym r. b. — W arunki prenum eraty: w W ar­
szawie kwartalnie kop. 45, na prowincji i w Cesar­
stwie kw artalnie kop. 61. Za oddzielną kopertę do­
płaca się po 50 kop. kwartalnie. W kopertach innych 
pism, można odbierać „Zorzę" bez dopłaty żadnej za 
kopertę. NB. Końcową należność prenumeracyjną, 
można nadsyłać do Redakcji i w markach Pocztowych, 
a tó dla zaoszczędzenia opłaty porta. — Prenum ero­
wać można w Warszawie: w Redakcji i po kantorach 
pism periodycznych.—Na prowiucji: po stacjach po­
cztowych, a" w Cesarstwie i za granicą, za zniesie­
niem się listownem z Redakcją lub Expedycją tu ­
tejszych gazet. Z prowiucji można także listownie za­
prenumerować w Redakcji „Z orzy".— Redakcja mie­
ści się pod Nrem 24 (nowym), przy ulicy Nowy Swiat 
w Warszawie.

— Pan Tintorer, wczorajszem wystąpieniem w „Ł u­
cji z Lammermooru". w roli Edgara, dowiódł umie­
jętności w śpiewie i dał nam poznać swoją praw dzi­
wie fenomenalną skalę głosu. Mając w stosunku do 
siły wszystkich tonów swej piersi, zarówno mocne 
nuty dolne jak średnie i wysokie, sięga on z łatwością 
nietylko do owej charybdy tenorów, górnego ut, ale 
nawet do re. Mima tych zalet jednak, partja  Edgara, 
wymaga więcej potęgi, i zdaje się, że Pan T intorer 
nabył w Medjolanie rozgłosu albo śpiewem salono­
wym, albo lekkiemi partjami drobniejszych oper, ko- 
miczno-romantycznych (mezzo-serio).

— Wspomnieliśmy już w naszem piśmie o towa­
rzystwie tancerzy na linie, przybyłym obecnie do 
Warszawy, pod przewodnictwem P. Gorges zostają-
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cem. Towarzystwo to występowało w Londynie, P ary­
żu, Konstantynopolu i wielu innych miastach zagra­
nicznych. W przejeździe teraz do Warszawy, truppa
P. G o rg es d aw a ła  p rzed s taw ien ia  w W iln ie , w o g ro ­
d zie  b o tan icznym  i G rodn ie  w o g rodz ie  m iejsk im . 
L iny  na  k tó ry ch  dokonyw ają  sz tu k i owi p o w ie trzn i 
j a k  s ię  zwą, ak ro b ac i, naają. d łu g o śc i 2 5 0  s tó p  i 
ty le ż  w ysokości. Z naczn ie jsze  sz tu k i w ykonyw ane 
p rz e z  tr u p p ę  P a n a  G orges, są: ta n ie c  g ro te sq u e  
n a  w yciągn ię te j lin ie ; ek w ilib ria  n a  k rz e ś le  i skok i, 
dokonyw ane w czasie s trz e la n ia  z b ro n i p rzez  6ciu  
żo łn ierzy . S z tu k ę  tę  w ykonyw a am  G orges. P. P a ­
cian i tańczy  n a  lin ie, n ia jąc  koszyk i n a  nogach , ten że  
d a je  dow ody s iły  z 2 2 ina p udam i. P P  G o rg es i B e r- 
n a rd in , na  dw óch w yprężonych lin ach  p rz ech ad za ją  
s ię  bez b a la n s ie ra . M ały  R u d o lf podobn ież  p rz e c h a ­
d za  s ię  po lin ie , w szystko zaś  n a  zak o ń czen ie  p a ro -  
d ju je  p ies  „ L ifro k “ n a ś lad u jąc  sz tu k m istrzó w .

— (A r t  nad.). P o szu k u jąc  d z ie ł s ta ro ży tn y c h
u starozakonnycb antykwarjuszów, w Warszawie, 
przekonywam się, że wielu z nich me wie co posiada, 
bo nie ma katalogów, i nie wie jaka może być rzeczy­
wista wartość dzieła; jeden z nich zażądał odemnie 
rubla za tom 1 5 ty  Sylwana’ który u drugiego za 
kon 30 kupiłem '  za t 8ż ceuS odstąpić go jestem 
gotów, z kilku innemi tomami. Niektórzy zajmując 
sję różnemi spekulacjami, sklepy z książkami pozo­
stawiają żonom, a nawet dzieciom niemającym naj­
mniejszego o ich wartości wyobrażenia. Kiedy więc 
po nadaremnem zwiedzeniu wielu podobnych sk ła­
dów księgarskich—przechodząc dziedziniec starego 
Teatru, ujrzałem z wielkiem zadziwieniem w podwó 
rzu od ulicy S-to Jerskiej, nazwisko księgarza, znane­
go mi od la t 44, powszechnie szanowanego Zygmunta 
gzteblera, który kiedyś miał księgarnię swoją w do­
mu b. Towarzystwa Przyjaciół nauk. W szedłem więc 
do jego składu,zdumiony taką przemianą stanowiska, 
zapytałem o jedno z dzieł starożytnych, od wielu lat 
przezemuie poszukiwane; zacny starzec, pomyślaw­
szy nieco, zajrzał do swego spisu; w kilka m inut 
wynalazł je, i za najprzystępniejszą cenę oddał. 
Ktokolwiek był w podobnej potrzebie, zdoła ocenić 
jak wielką przyjemność i przysługę czyni ten, kto 
nam dostarcza przedmiotów pożądanych, a zwłaszcza 
naukowych, zupełnie z handlu wyczerpanych. Sądząc, 
że podobną przyjemność wiele innych osób znaleść 
tam  może, podaję te kilka wyrazów do publicznej 
wiadomości. —  A. W. M. F.

— Dziewięcio letni Wład. Rozbicki, o którego ta len ­
cie gry na gitarze, prawie wszystkie wspomniały ga- 
2®tyi powrócił z wycieczki artystycznej, po Królestwie 
y m e i ,  a roianowicie w Gubernie: Radomską i Kie- 
dziA  Największego powodzenia utalentowane to 
kuszo6; * na*o: w Radomiu, Kielcach, Pińczowie, 01-
koncertachd,Ś T ie-. Grał Wła,izio Rozhick> na tych
/•łup- \!»?nV e y lnnerai’ następujące dzieła muzy-

r k®ncertowy Tropiańskiego, Walc kon-
r ,  - wielkie W arjacje Giulianiego,Polonez O g i ń s k i ^  Mazur Alareg0i Wielkie W arJa.
cje z  „Luk c j i  RWgi“, Karnawał Wenecki, W arja­
cje z tematów Mało-RU3kjc}j i t. d. Chłopczyk ten 
posiada pochlebne o talencie swoim świadectwa, wy­
dane przez Europejskiej sławy sk rz y p k a  P. OUe-BulPa,

pianistę naszego P. Ant. Kątskiego, b. Dyr. op. Do­
brzyńskiego, wreszcie znakomitego naszego kompo­
zytora P. Moniuszki. P. Moniuszko w świadectwie 
swem potwierdza, iż Władzio Rozbicki g rał w obec 
Dyrektorów Teatru Warszawskiego i okazał wyraźny 
talent, a słuchający go, przyznali jednomyślnie, iż o- 
bok pracy, dziecię to ma piękne znaki poczucia. Dziś 
Władzio Rozbicki powrócił do Warszawy i miłośnicy 
muzyki pragnący poznać grę jego, mogą go zamówić, 
zgłaszając się do mieszkania jego ojca, (ulica Podwal 
N r 532).

— Piszą z Krakowa: Komedja w 4ch aktach, 
Pana Sardou, p. n.: „Nasi najserdeczniejsi14, pom i­
mo, że kilkakrotnie widziana już na scenie K rakow ­
skiej, nieprzestaje być ponętną dla publiczności, 
czego dowodem było liczne w dniu 1-szym b. m. 
zebranie się w teatrze. Treść sztuki wzięta z łoua 
nie już jednego, lecz wszystkich społeczeństw, i za j­
mująca mistrzowskiem zestawieniem, a nadto dobrą 
g rą  podniesiona, wywierała wrażenie, które się ob­
jawiało częstemi oklaskami i powtarzanem wywoły­
waniem po każdym akcie P. Modrzejowskiej i P a ­
nów: Rapackiego i Bendy. W roli „Em ilji“ w ystą­
piła poraź pierwszy m łodziutka P. Baumanówna, 
zdradzająca mimo nieuchronnej przy pierwszym wy­
stępie lękliwości, pewną zdolność, k tóra  przy usiłó, 
wauiu może się pomyślnie rozwinąć.
, — Wczoraj w zakładzie artystyczno-fotograficznym 
P. Grzegorza Sachowicza, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr 407, zdjęto fotografje Panny Emilji, 
tancerki A lkazaru Warszawskiego, k tórą zdejmowa­
no w 12tu najexceutryczniejszych pozach i kostju- 
mach.

— W tych dniach, tutejszy In sty tu t Głuchoniemych 
i Ociemniałych, obchodzić będzie 50cio-letni Jubileusz 
swego założenia.

— (Art: nad:). Jedna z osób odbywających piel­
grzymkę do Częstochowy, dotkniętą została n ie ­
szczęsną epidemją, podczas znajdowania się w dniu 
10-tym z. m., w Kościele Jasnogórskim. W chwili 
tak okropnej, znalazł się P. Ludwik Raczek, stolarz, 
wraz z żoną, którzy jej ofiarowali bezinteresowne 
a niczem nieszczędzone usługi. Niezaniedbali oni 
i środków lekarskich, zawezwawszy Pana Heljodora 
Mulewicza, Doktora, pełnego gruntownej znajomości 
i obszernej praktyki. Cześć ci przeto zacny Mężu, 
za niesione trudy i skuteczne leki, który po kilka 
kroć dziennie uczęszczałeś do łoża boleści, i w p rze­
ciągu kilku dni zdrowie chorej przywróciłeś, a P a ń ­
stwu Raczek za ich opiekę, gdyż czyn tak  godny, 
pełen szlachetności, zniewala dziś już zdrową do 
złożenia publicznej podzięki.—***

— Na Wystawie powszechnej w Paryżu, w dziale 
etnograficznym, znajduje się kilka fotografii z zak ła ­
du Beyera, przedstawiających wiernie postacie z na­
tury zdjęte, naszych włościan i włościanek.

— Wspomnione w naszem piśmie dnia 2go b. in., 
osadki do piór stalowych, odznaczające się nowością, 
znajdują się również w składzie materjałów piśmien­
nych braci Szleifstein, na Krak: Przedm:, wprost dol­
nego Kościoła Śgo K r z y ż a .

_  Wczoraj powrócił do Warszawy, z Wystawy 
Paryzkiej, znakomity nasz artysta  Pan Juljusz Kossak.
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— Józef Rychter, znakomity nasz A rtysta Dra- 
maty ceny, powrócił z zagranicy.

Józef Jarocki, właściciel magazynu wyrobów 
złotych, naprzeciw pałacu Prymasowskiego, tuż obok 
magazynu P. H ildebranda, w tych dniach powrócił 
z Paryża i Genewy.

— Wczoraj wyjechał do Paryża na Wystawę, Pan 
Izydor Sźlberberg, Właściciel Fabryki L u s te r /

— Przypominamy, iż ciągnienie'109ej loterji kla­
sycznej 3ciej klassy, rozpocznie się pojutrze.

—■ Stan: Chomgtowski\ Lekarz ordynujący w Szpita- 
lu Sgo J a n a  Bożego, po powrocie do Warszawy, prze- 
niósł mieszkanie na ulicę Chmielną pod Nr 1565c, do 
domu Jenerała  W agnera, na dole od frontu. Chorych 
na cierpieuia nerwowe, przyjmuje codziennie od go­
dziny 8ej do lOej z rana. (14,738)

— W Petrozawodsku, dnia 28go z. m. padał od 
rana, podczas zjawionego się dość ostrego mrozu, 
iak silny śnieg, iz wkrótce ziemia pokrytą była ta ­
kowym, niemal na pół łokcia.

Restauracja Zygmunta Reimann, przy ulicy 
Marszałkowskiej i Jasnej Nr 1402, obok hotelu Ma- 
ringe, w dnia 9 Październ. r. b., otworzoną zostanie.

Wody mineralne. — W dalszym ciągu moich o- 
głoszeń o Wodach Mineralnych, mam zaszczyt zawia­
domić, że w tych dniach odebrałem świeże transpo r­
ts  wód Krynickich, Egerskich Salzquelle Franzens- 
brunn, Neuquelle i Wiesenquelle. — Teodor Heinrich, 
w domu Wgo Brunwey, dawniej Petyskusa, róg Wierz­
bowej i Senatorskiej Nr 473 B. (14,8o8).

— Uwiadamia się interesowane osoby, iż w domu 
Vettera e t Comp., pod Nrem 1518a na dole, od ulicy 
Marszałkowskiej i rogu Złotej w Warszawie, egzy­
stuje Szkoła prywatna męzka, wybornie przygotowu­
jąca uczni do różnych gimoazjów tutejszych; przyj­
muje młodzież na utrzym anie i edukacją w miejscu, 
w dogodnych warunkach.

— Henryk Marx, Nauczyciel tańca, zawiadamia, 
iż z d. 1 Października r. b., rozpoczyna Lekcje w daw­
nym lokalu, przy ulicy F re ta  Nr 278, wprost Kościoła 
S-go Jacka, w domu P. Lehra. (13,952)

— Ouegdaj, we Czwartek, w dziedzińcu jednego 
z domów przy uli: Miodowej, zapomniany został kijek 
czarny, z twardego drzewa. Dla właściciela ma on 
wartość pamiątkową Uczciwy przeto znalazca, który 
raczy go oduieść do Redakcji „K urjera W arszawskie­
g o /  otrzyma wynagrodzenie przewyższające rzeczy­
wistą wartość przedmiotu, rs. 1.

— Były Redaktor Coustitutionuela Dr Ludwik 
Veron, um arł d. 27-go z. m. licząc la t 89. Zawód 
swój zaczął jako lełtirz. Ogromną reklam ą pod im ie­
niem aptekarza Regnault, którego pastę sprzeda­
wał, dorobił się m ajątku. Potem zaczął pisywać 
do dzienników katolickich za restauracji, założył 
„Revue de Paris“, a w roku 1831 został deputo- 
wauym, później dyrektorem wielkiej opery. W „Con­
stitution nellu“ wystąpił naprzód jako akcjonarjusz, po­
tem jako żeranf, i wspierał Thiersa, przeciw któremu 
następnie walczył. Podczas republiki występował sil­
nie za wyborem Ludwika Napoleona. W ostatnich 
latach żył w zaciszu uomowem i zostawił 3 miljony 
majątku. ' 3

Wiadomości Zagraniczne.
BELGJA. Rruxella, 29 W r z e l -  „Echo du Parle- 

m ent podaje szczegóły o projekcie reorganizacji 
aim ji, który opracowany został przez osobną komisje 
i ma byc złożony w Izbach. Podług tego projektu 

lgicka ma być zwiększona do wysokości 
100,000 ludzi w następującym stosunku: piechota ma 
Iiezyc 73,652 ludzi, jazda 7,114, artylerja 15,394, 
lnzenierja 2,440, oddział pociągowy 906, oddział 
adm inistracyjny 500 ludzi. Kontyngens roczny ma 
wynosić ludzi, z których 2000 przeznacza sie
do rezerwy. Młodzi ludzie, którzy doszli do wieku 
spisowego, mogą się wykupić od losowania. Wysokość 
summy wykupnej ma być corocznie oznaczona i nie 
powinna byc mniejsza jak  1,000 franków. Pieniądze 
pochodzące z wykupu będą używane na cele k tóre o- 
sobne prawo wskaże. Bej ^

FRANCJA. Paryż 30 W rzel -  Naj wążnie jszem 
wydarzeniem chwili obecnej jest powołaniem do B iar­
ritz  Ministrów Rouhera i de Lavalette, co wywołuje 
naturalnie jak  najrozmaitsze pogłoski o przyszłym 
doniosłym zwrocie w polityce wewnętfznej i zagrani­
cznej. Wszystkie twierdzenia, jak ie  obiegały w ciągu 
kilku ostatnich dni, o zmianach w miuisterstwie i 
t. p ,  znajdują przez to poparcie, i nie ma tak  śraia- 
łego przypuszczenia, któreby nie zostało zmyślone, i 
któreby nie znalazło łatowiernych. Lecz wiadomo źe 
je s t to cechą polityków Francuzkich, dawać wiarę jak 
najdziwaczniejszym pogłoskom. Osoby atoli, bawiące 
w B iarritz i będące w stanie wiedzieć O prawdziwem 
położeniu rzeczy, zapewniają, te  tym razem narady o- 
grauiczą się do kwestji Rzymskiej, co zdaje się tera 
prawdopodobinejszem, że jednocześnie z dwoma wyż 
wspomnionemi Ministrami, pojechał także do rezy­
dencji Cesarskiej P. Nigra, Ambassador Włoski.

(Schl. Ztg.)
WŁOCHY. Oprócz artykułu  ogłoszonego w dzien­

nikach urzędowych przeciw przedsięwzięciu G aribal- 
dego, Rząd Włoski posłał na granicę wojska i k a ­
zał 6ciu fregatom krążyć na przestrzeni od Neapolu 
do Genui, dl& przeszkodzenia wylądowaniu ochotni- 
ków. Pomimo to, jedna z band Garibaldyjskich prze­
kroczyła granicę Państwa Kościelnego od strony To- 
skanji, lecz wojska królewskie doścignęły ją i wzięły 
wszystkich ochotników do niewoli. Było między nimi 
trzydziestu emigrantów Rzymskich. Policja Papiezka 
rozwija także wielką działalność. Aresztowała ona 
w yelle tn  i Viterbo, znaczną liczbę osób politycznie 
podejrzanych. Zabrała ona także w drugiem z pomie- 
niouych miast całą korespondencję, k tórą  m ieszkań­
cy tameczni prowadzili z komitetem narodowym. Z n a­
leziono nawet listę osób, które pozostawały w stosun­
kach z tym komitetem, w celu uorganizowania po­
wstania. W samym Rzymie aresztowano niejakiego 
Boldacelli, urzędnika z Ministerstwa wojny. P rzeko­
nano się, że prowadził on korespondencję z Komite­
tem Narodowym, i donosił ternu ostatniem u o wszyst- 
kiein co się działo wtem  Ministentfwie. -  Wiadomości 
z Włoch potwierdzają, że Rząd R ż a ł  odwieźć Gari- 
baldego na wyspę Kaprerę bez postawienia mu ż a ­
dnego waruuktt. Garibaldi nie dał żadnego przyrze­
czenia, i takowe n «  było nawet od niego żądane
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boiska Włoskie strzegą dotąd pilnie granicy Pan- 
wa K o ś c ie ln e g o ; dowództwo nad temi wojskami po­
leczone zostało Jenerałowi Cialdiniemu. Potwierdza 
e także wiadomość, że opinja publiczna we Włoszech 
och wala energiczne znalezienie się Rządu, stronę 
aś oDPOzycji trzyma nie więcej jak cztery pisma. 

AMERYKA. Nowy York, 21 Września. — „Herald" 
nłasza artykuł bardzo gwałtowny przeciw Prezyden­
c i  W artykule tym powiedziano, że Johnson przy- 
osi wstyd krajowi i czyni niezbędnem utworzenie 
ię nowego stronnictwa konstytucyjnego. -  Jenerał 
iheridan doznał, w podroży do Washingtonu, przy- 
gcia nełnego zapału — Indjam e dopominają się o od­
s tan ie  wojsk Amerykańskich, tudzież o oddanie im
Iroei do Smoky-Hyil i kolei żelaznej Oceanu spo- 
■ f ig o .  ' . (Nordd. Allg. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Kilka dni temu szerzyły się w Paryżu pogłoski wiel­

ce niepokojące, które oddziałały niekorzystnie na kur- 
5a giełdowe. Jedni mówili o rewolucji w Rzymie i 
5 Posłaniu do Civita- Vecchia okrętów pancernych 
I wojskiem Francuzkiem dla brouienia Stolicy Apo- 
spoiskiei- inni utrzymywali, że Rząd Francuzki wy- 
stósował ultimatum do Prus, dla wzbronienia tym o- 
statnim wszelkiego przekraczania zasady jedności Nie - 
miec po za linją Menu, co groziło blizkim wybuchem 
wojny. Na około tych pogłosek, grupowały się wieści 
drugorzędne; o przymierzu pomiędzy Prusami i Wło­
chami; o kontr-przym ierzu pomiędzy Włochami i 
F rancją, z zauiechaniem konwencji Wrześniowej i 
protekcji udzielanej przez te dwa Mocarstwa władzy 
świeckiej Papieża, i nareszcie o zupełnej zmianie mi- 
histerjalnej, do czego dała powód podróż PP. de La- 
valette i Rouher do Biarritz. Najnowsze wiadomości 
telegraficzne zaprzeczyły prawdzie tych wszystkich 
Pogłosek. Tak między innerai, „E tendard“ z3gob.m . 
Powiada że w ciągu ostatnich dwóch dni nie zaszło 
w Państwie Kościelnem nic takiego, coby mogło za­
sługiwać na uwagę. ..Patrie11 zaś pisze, że P. Nigra 
°dał sie do Biarritz dla zakomunikowania Cesarzowi
N a p o l e o n o w i  szczegółowych wiadomości wsprawieGa-
ribaldego Toż pismo zaprzecza pogłoskom o zm ia­
nach w Ministerstwie, o ultimatum Francuzkiem i t .d .

Pisma wieczorne Paryzkie z 2go b. ro., zapizeczają 
wiadomościom o chorobie Cesarza Napoleona i o re ­
wolucji w Rzymie. Telegram zaś zFlorencji z2gob.ra. 
donosi: Podług ostatnich wiadomości, powstańcy zaj­
mują jeszcze Aquapendente; żandarmi Papiezcy żą- 
?ali pomocy od armji Włoskiej, która atoli odmówiła 
lłn takowej; powstanie przybiera w ię^Se rozmiary.

p r ó 1  i Królowa P r u s c y ,  tudzież Xiążę Następca Tro­
nu buskiego  przvbyli 3go b. m. wieczorem do He- 
cningen, gdzie (loznali śvvietnego przyjęcia i zkąd u- 
aali się natychmiast do zamku Lindich. Z zamku H o­
henzollern oświetlonego ogniami bengalskiemi, dane 
zostały salwy z (lzja} ĝ(;bj z tg ),

_  Fraszka. -  J akjeg(^ d e z w y k le j  cierpliwości 
człowieka, pi'zechoćfcącego pizez  jednę z wązkich u- 
lic, oblano wrzącą Wodą, i, naturalnie, poparzono. 
Biedaczysko, z twarzą nabrzm iałą i obolałą, zaledwie 
chwiejącym krokiem zdołał się dostać do domu. S ta­
ra  służąca na widok swego Paufl w tak opłakanym

stanie, zaczęła niemiłosiernie pomstować; nareszcie 
na wpół z płaczem, zawołała: „Icóżeś Pan za to zro­
bił, tym niegodziwcom, którzy cię tak  uczęstowali?!11 
„Podziękowałem im,11 odrzekł spokojnie oparzony. 
„Podziękowałeś? za co?11 „Za to, że niezrzucili na 
ranie garnka, bo zam iast oparzyć głowę, byliby mi ją 
rozbili.11 1 '______

A ii a g r  a nt.
Pięć części tylko liczę, jednak mam skład taki,
Że jest we mnie p tak  większy, są i mniejsze ptaki, 
Są zw ierzęta , owady, jes t także ozdoba,
K tóra u młodych dziewic bardzo się podoba, 
N arzędzia  gospodarskie, i obrona z kości,
I  część drzew, k tórą ladzie wciąż drą bez litości.

DONIESIENIA.
D. 17 (29) W rześn ia /, b., jadąc do Cy­

tadeli, zgubiono A I Ą Ż K Ę ,  safjanowe-' 
go koloru, w której znajdowało się kilka
biletów wizytowych, napisanych w dwóch------------------- ------
językach; z jednej strony: G L. W. J  Zabołockoj, na d ru ­
giej 3tronie L. G. Zabołpckoj, kilka fotograficznych kartek 
z portretam i staruszka Jenerała i Fligel-Adjutanta, i kil­
ka damskich. Uprasza się znalazcę o zwrot takowej do domti 
Pana Bergera Nr 38, przy ulicy Nowy-Świat, za nagrodą 
rs: 3. ( u , 7^7)

PALETOTY ZIMOWE,
Żakiety, Tużurki, Spodnie i Kamizelki, sprzedają się po na­
der przystępnych cenach, w Magazynie L  P l a s ź y n g k i e -  
KO. przy ulicy Podwal, Nr 528 (To), wprost Pałacu Dy- 
zmańskich, 4ty dom popraw i) stronie, idąc od kolumny Zy­
gmunta; zezem poleca się Szanownej Publiczności. (14,856)

SKŁAD MEBLI 
L. Bronisch, m

przy ulicy Elektoralnej, przeniesiony pod Nr 795, do domu 
Wgo Bersona.

Posiada dobór Mebli własnego wyrobu, gustownie wy­
kończonych; to jest: mahoniowych, orzechowych, palisandro­
wych i jesionowych, jak  niemniej przyjmuje odstalunki na 
wszelkie wyroby stolarskie, oraz podejmuje się zupełnego 
umeblowania mieszkań, a to po cenach jak  najprzystęp­
niejszych. (14,855)

Przy ulicy Marszałkowskiej, pod Nrem 1065 , 
w domu Wgo Skwarcowa, jest do sprzedania

Fortepjan Mahoniowy,
o 6 i pół oktawach, w dobrym stanie, za cenę rs: 90._
Wiadomość odgodz: 9 z rana do 4 popołudniu, u Stróża 
w brumie. 4,793)

Przy ulicy Nowolipie, pod Nr 2475, drugi dom po lewej 
stronie od ulicy Przejazd, na przeciwko ogrodu Kommissji 
Rządowej Spraw Wewnętrznych, jes t do najęcia od 8go 

Października r. b.

ŁM k,
składający się: z Salonu, 3 Pokoi, Gabinetu i Kuchni, na lem 
piętrze od frontu. Wiadomość na miejscu. (14,854)

^  Śledzie Hollenderskie Mathies,
nadeszły do Handlu mege; PORTER i P I ­

WO Angielskie słodkie i gorzkie, wszelkie W I­
STA, jakoteż P rzehąsfel zimne i gorące, w każdej porze 
dostać można, poleca się Skład Win i Delikatesów, F .  
Sprlnice*’) Przy r °gu ulic Sto-Krzyzkiej i Szkolnej, pod 
Nrem 1328. (10,818)
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R E J  E l T
K ancellarji O kręgow ej w  Grójcn.

Zawiadamia strony iuteressowane, że na żądanie Sukces- 
sorów, po niegdyś Tytusie Smorczewskim pozostałych, oraz 
na zasadzie upoważnienia J  Wgo Prezesa Trybunału Cywilne­
go Gubernji Warszawskiej, na dniu 17 (29) Sierpnia r. b., 
za Nr 9480 wydanego, przed podpisanym Rejentem, w dniu 
4 (16) Października r. b., o godzinie 10 z rana, w Osadzie 
Zielone, Gminie Jazgąrzew, w Okręgu Czerskim położonej, 
odbywać się będzie licytacja ruchomości, do spadku po 
zmarłym Tutusie Smorczewskim otwartego należących, a in ­
wentarzem pozostałości na dniu 3 (15) Lutego r. b., przed 
Michałem Przysieckim, Rejentem Kaucellarji Okręgu i m ia­
sta Warszawy zdziałanym, objętych. — W Grójcu, dnia 13 
(25) W rześnia 1867 roku.—S i U o r a h i .  (D. W.)

Mam honor zawiadomić osoby interesowane, iż z dniem 15 
Października, rozpoczynam I i e k e j e  T a ń c a ,  w lokalu 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 447, wprost b. od- 
wachu na lem piętrze, lecz zapis uczni i uczennic, przyj­
mują codziennie, w mieszkaniu przy ulicy róg Leszna i Or­
lej, Nr 726, na 2iem piętrze, mieszkania Ń t 28,—R .  C h r o -  
n o n s k l .  Tancerz T., W. (12,646)

>  SKŁAD DRZEWA OPAŁOWEGO
> m.»i nu>/.iu\

Zaopatrzony został w znaczny zapas drzewa sosno­
wego, olszowego, brzozowego, dębowego i zdrowego, 

i w sążniach, które przy najrychlejszej odstawie i mia- 
rze rzetelnej po cenie umiarkowanej sprzedaje. Obsta- 

* z tego składu przyjmują się w Handlu Korzennym P.
\  Ridygera pod Nr 1214A, przy ulicy Nowy-Świat, w 
$  Składzie Fajansu P. Landcberga w domu lir: Zamoj- 
\  skiego, w Handlu Win F . Springera prźy ulicy Sto

> Krzyżkiej, w Handlu Korzennym Wgo Dąbrowskie­
go przy ulicy Marszałkowskiej, w Dystrybucji Wgo

> Wendorfa obok Teatru, w Składzie papieru i Lito- 
grafji Wgo Adolfa przy ulicy Długiej, w Składzie 

\  Cygar Wgo Reicbmana przy ulicy Przejazd, w Han- 
w dlu Korzennym Wgo Sniatyńskiego naprzeciw Rządu m 
g  Gubernialnego. (14,847). \

W  Dobrach niedaleko Warszawy położonych, jest do wy 
puszczenia w  b e z p ł a t n ą  d z i e r ż a w ę :

B ro w ar i G orzelnia,
dotychczas zawsze czynne. Wiadomość bliższa w Hotelu Nie­
mieckim u Szwajcara. (14,949)

WINOGRONA WŁOSKIE,

1
i

umyślnie z Meran dla kuracji sprowa- 
_ J 3-?® dzonedo Handlu A. Stępkowskie­

go, które osobom korującym się, jako najsłodsze, z® 
wszystkich poleca. (13,956)

SERY FRANCUZKIE:
Brie, Neuchatel, Bondon, Rocquefurt i Mont d’Or, ora* 
Kłtrczochy, Hnlafjory, Melony; nadeszły do 
Handlu Ant: Stępkowskiego. ( 14,7 4 4 )

t e a t r  '
Dziś: Wolny S trzelec .—Jutro: M łodość Muszkiete­

rów.
TEATK Ktl'/i.YJAlTOSCI.

Dziś: Przebudzenie się, lwa. — Nie mam czasu .— Ju- 
tro: D ziesięć Cór. — Wesele w Ojcowie.

MUZEUM SZTUK. P1ĘKSICH, w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do 2ej po południu.

Wystawo Krąjowa Zachęty Śztnk Plę- 
A*-uyeh, codziennie w Hotelu Europejskim.

— WYSTAWA IAVTOU Loterji W ar. Tow. 
Dobr , z 6 0 ,0 0 0  losów złożonej; codziennie bezpłatnie w sali 
teatralnej, w gmachu pomienionej Instytucji. Otwarta od 
11 rano do 6 wieczorem.

KAIBIAET Al,ETO*KOPOM Pana Franel- 
szka Bordato, przy ulicy Miodowej, pod Nr 481, dom 
Draca, jest otwarty od godziny l po południu do godziny 10 
wieczorem, zaś w dni Świąteczne od godz: 10 z rana do 10 
wieczorem. Cena wejścia kop: 30 i 2 */2 na rzecz szpitali, zaś 
Studenci w mundurach płacą kop: 15, również i dzieci. B i­
letów nabyć można tak  przy wejściu, jako i w Magazynie 
Obrazów Panz Nervo, na Krak:-Przedm: w Pałacu Hr: 8tan: 
Potockiego, Nr 415. (12 ,4 1 0 )

AŁH.1ZAR (d aw n ie j OOKOIS),
Dziś KONCERT przez Towarzystwo Francuzkie. (6 7 8 5 )

EŁBOKADO.—(ulica Długa), codziennie Townrzy- 
*two śpiewaków Paryzkleh. — Początek o 8.

Dziś i codziennie przedstawienie Teatru M a lp w O r -  
feum, przy ulicy Miodowej, w domu Pana L essera.—Począ­
tek o godzinie 6 '/j. (12,0 1 1 )

W  Restauracji Pana Jasińskiego, wprost Kościoła 
Sgo A lexandra; codziennie grywa doborowy Kwintet.

K it Z im ow y do Okien, §
^takw m assie  wprost do użycia, jak  i wproszku, dobrzefjś 
i urządzony, na obecną porę do zalepiania okien, jest A oW  
[nabycia w  * k l a d / . i e  G ł ó w n y m  Z ą p n l e k  i “
finnych Wyrobów Chemicznych W .  l> * IS IE % V -i |^  
i g H l E G O .  przy rogu ulic Senatorskiej i B ielańskiej, 
*w domu P. Loewenberga, N r407a, — W tymże Składzie 1 
Iznajduje się K i t  o l e j n y  do szyb i posadzek, o ra z ^

t M a s s a  n o s k u n a  ulepszona, w różnych kolo­
rach, do zaprawiania podłóg i posadzek. (14,541)

,4P N agrody  rs: 2.
W dniu wczorajszym, wybiegła SUCZKA 

biała, łapki kasztanowate, bez ogona. Znalazca 
zechce odprowadzić pod Nr 073a, ulica Leszno, do Stróża 
Teofila. (14,864)

OSTRYGI OSTENDZKIE,
wyborowe, nadeszły do Handlu Ant: S t ę p -  
k o u K k i r g o  (14,444)

KUKS ClIEŁWY W ARSZAW SKIEJ.
: i ł-i1, Dnia 5 Października 1867 r.

Żądano J Płacono

68

116
109

77
68
56

Monety i P a p ie r y :
Pół imperjały rossy.jskie rs. 5 k.
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 45. _Bnhle i nop.ęjk. 
Obligi skarbowe loo r s .,  (oprócz kup:)
Listy zast: 3 o k r e s u ,  I. s.. za rs. 100,
Listy zast: 3 okresu. Ii. s., za rs. loo,
Listy likwidacyjne, za rs. loo . .
Nowa Ros: pożyczka preni: z r. 18 6 5 ,

?j y  . Z T.  1 8 66 J
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 860  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:.
Akcje.Drogi żel: 9 iarsz: -Bydgoskiej,
Akcje Głów: Tow. Rcs: Dróg żeiazn:,
Akcje Drogi żelaznej Warsz-.-Teres:.
Akcie Fabryczno-Łodzkie . .

sr:

j 83 
'• 33 
i 83

i ~

53 — —

33

W artość kunonu bież: od Listów za3: od rs. loo. rs .—k. 114'/, 
Od Listów likwidacyjnych k. 1388/Q.

t l e n y  T o r t r o w - e  B  H r n n u a k i f .  — D. 4 Paździor-
płacono: Za korzec pszenicy 0d rs. 9 kop. 30 do rs. 10 s. 50 
żyta od rs 6 kop 30 do rs. 6 k. 35: owsia od rs. 3 kop. — do r : 
3 kop. 5 gryki od rs. 4 kop. 20  do raM  fc. 50: kartoHi od ri: 
1 k. 80 do rs 1 k- 87 

O kowity płacouu dnia 4 Października za wiadro od 
rs: 4 k. 6, do rs 4 k. 12; za garniec od rs. 1 k: 32 dors: 1 k: 34-

W Urn karm Kuriera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. — Redaktor odpowiedzialny, S. Bogutławtki-


